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r r i r d p t a t a  w y n o s i  
w miejscu:

c a ło r o c z n ie ......................... 7 zlr. — cnt. w. a.
p ó łroczn ie  .........................3 „  50 „  „
K w a rta ln ie   I „  75 „  „
m ies ię czn ie  — r 60 „ „

Nr. p o jed yn czy  8  ct 
przesyłką pocztową w Austrji Niemczech:

c a ło r o c z n ie ......................8  złr. — cnt. w. a.
p ó ł r o c z n ie .................  4 „ — „ „
k w a rta ln ie .....................  2  „ — „ „
m iesięczn ie ...................... —  „  70 „ „

KRONIKA
pismo polityczno, ekoooaicsae i lite ra ok io .

„ K i o O I l ł l i k A '  wychodź-1 dwa razy 
w tygodniu  t. j .  w C zw artek i N ieczielę.

C e n a  o g ł o s z e ń  4 cnt. od W iersza 
drobnym  drukiem (petit).

P r z e d p ł a t ę  i o g ł o s z e n i  a p rz j jm iją 
w m i e j s c u :  A dm inistracja ,  H r o n l K l  ‘  
w drukarni J. Dankiewi za, ja k t e i  ka «j- 

Al i lik owakiego. N a p r o w i n c j i  
i urzędy pocztow e, 
macje nieopieczęto wane w olne 
y  pocztow ej.
yismów drobnych  n ie zwraca się.

§ d  Administracji.
Uprasza się najmocniej Szanownych pp. 

pobierających „Kronikę“ od dawna, a którzy 
dotychczas pomimo kilkakrotneyo przypomnie­
nia nie złożyli jeszcze zaleWości, zechcieli 
takową nadesłać. Czy potrzeba przypominać 
Sz. p .p ., że skutkiem podobnej zaległości, 
dosyć znacznej, cierpi bardzo wydawnictwo 
pisma? Im więcej rozwija się „Kronika“ 
tern więcej Publiczność widzi potrzebę utrzy­
mania organu własnych interesów, zechciejcie 
icięc Sz. p.p. poprzeć nasze, usiłowania, a 
poniekąd, mamy prawo powiedzieć, poświęcenie.

Agitacja przeciw Izraelitom
w  N i e m c z e c h .

Wiadomo wszystkim, żo od lat kilku 
porusza się w Niemczech agitacja przeciwko 
żydom, ale nigdy nie doszła do tego roz­
miaru co od dwóch lat a szczególniej nie 
objawiła się tak jak w ostatnich czasach. 
Agitacja ta wystąpiła obecnie manifesta­
cyjnie * z nadzwyczajną siłą pod wpływem 
zabiegów berlińskiego pastora Stóckera 
i innych znakomitych osób, którzy zawią­
zali prawdziwą ligę mającą na celu sta­
wianie przeszkód wpływowi Izraelitów w 
Niemczech. Petycję podaną ks. Bismarko- 
wi podpisali najpoważniejsze osoby, obok 
tysiącznych podpisów innych. W  petycji 
owej, Niemcy upatrują wielkie niebezpie­
czeństwo dla siebie z rozpowszechnienia 
się żydów. Do ciężki pracy biorą się 
bardzo rzadko — w rob, za warszt.item, 
na rusztowaniach przy budowlach, w ko­

palniach, przy osuszaniu pól, budowaniu 
kanałów, pracuje wszędzie ręka chrześcija­
nina, gdy żyd ściąga zyski z tej pracy, 
większa część pieniędzy zna.duje się w 
jego ręku. Wobec takich stosunków, gdy 
wdzierają się do wyższych stanowisk, do 
wyższych posad rządowych, co nastąpić 
może? Żydzi są dziś nauczycielami i sę­
dziami i spaczają pojęcia młodzieży i ko- 
szlawią pojęoie o praw e. Cała ta petycja 
brzmi na tę nutę i podaje wreszcie jako 
środek zapobiegający: 1) ażeby żydom
nie wolno było w takiej liczbie jak dotąd 
przychodzić do Niemiec z zagranicy. 
2) Ażeby nie brać ich na urzędników, 
zwłaszcza na sędziów. 3) Aby w szkole 
panował duch chrześcjańsk bezwzględuie 
na uczęszczający żywioł i 4) ażeby na­
stąpił spis ludność* izraelickiej w całych 
Niemczech.

Stronnictwo liberalne stanęło przeciw 
tej petycji, na jego czole są posłowie li­
beralni szczególnioj Gnoist, antropolog 
Yirchów i inni. Sprawa ta nabierająca 
bardzo wielkiej wagi ma być w sejmie 
pruskim wytoczoną. Postępowiec dr. Ila- 
nel, poparty przez liberalnych, wystosował 
interpelację, w której skarży się na sze­
rzące się zaniepokojenie umysłów przeciw 
żydowskim oby watel. in i z tego powodu 
zapytuje się, jakie stanowisko zajmuje 
królewski rząd w obec tych dążności, 
zmierzających do ukrócenia zastrzeżonego 
konstytucją równouprawnienia obywateli 
pańjtwa ?

Jaki obrót przybierze ta sprawa, tru­
dno jest obecuie przewidzieć, chociaż rząd, 
sam król pruski i kanclerz stanęli prze­
ciw petycji.

Niedawno Izraelici otrzymali równo­
uprawnienie w Niemczech a już dają się

słyszeć przeciw nich manifestacyjne obja­
wy, niechże więc żydzi przebywający w 
Galicji wezmą sobie tę okoliczność pod 
ścisłą rozwagę.

Nie chcemy im przypominać w szcze- 
gółaeh, że kiedy wyparci byli i prześla­
dowani w całej Europie, znaleźli drugą 
na Polskiej ziemi ojczyznę; niechże zatem 
nie występują za Niemców, gdy im po­
trzeba i jeżeli nie będąc Polakami, są 
dziećmi ziemi, która ich wyhodowała, to 
żadną miarą nie mogą być Niemcami.

Wiadomości miejscowe i zamiejscowe

sje P. Michał Fischler kandydat adwokatury 
w Stanisławowie, wpisany został na listę obrońców 
dla spraw karnych.

sfe Osoba, która zamierza dawać lekcje fechtuu- 
ku jak donosiliśmy, otrzymała już wyższe na to 
pozwolenie. Można się wiec zapisywać i bliżej 
poinformować się o tem w Redakcji. Po zapisaniu 
się pewnej liczby kurs niebawem się rozpocznie.

f t  D ii siaj w niedzielę o godz. 4 po pułudniu 
odbędzie się pierwszy tego roczny wykład historji 
Polski w lokaln stowarzyszenia „Gwiazdy" dla 
członków Towarzystwa.

słc Dnia 3. grudnia w piątek na święto W o- 
wedenie Hospodne r. gr. wypadł wielki jarmark 
a miasto nasze przybrało niezwykły ruch i oży­
wienie.

sfe Dowiadujemy się, że p. Bogusz powszechuie 
znany i szanowany starosta w Tłumaczu jest nie­
bezpiecznie chory.

sfe Otrzymujemy następujące pismo: „Owacja 
jaką mię Tow. muz. Im. Moniuszki w dnu 21. 
listop. zaszczyciło i bogaty upominek wręczony 
mi przez prezesa w iinien u tegoż Towarzystwa.... 
o wiele przewyższają zasługi, jakie podczas arty­
stycznego kierownictwa w Towarzystwie położyłem...
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Z f r a n c u s k i e g o  p r z e ł o ż y ł  F. L.

Emil Zola wydał w Paryżu nowelkę przed 
kikoma miesiącami, którą podajemy w tłumaczeniu. 
Należy onado nowości tegorocznych z tem większą 
też przyjemnością dzielimy się z_ czytelnikami na­
szymi, chcąc dać poznać pisarza coraz większego 
rozgłosu nabierającego we Francji.

E. Zola zaczyna od długiego opisu młyna 
ojca Merlier, znajdującego się w Rocreuse w Lota- 
ryngji. Mają odbyć zaręczyny Franciszki, córki 
ojca Merlier, z młodym chłopcem Dominikiem, któ­
rego niektórzy nwaźają za próżniaka, co nie prze­
szkadza, że kobiety na trzy mile w około spoglą­
dają okiem na niego bardzo sympatycznym.

Było to w 1870 roku —  Franciszka skończyła 
lat 18, miała włosy czarne, oczy ciemne, a twarz 
rumianą — była więc ładną a do tego i bogatą. 
Co zaś do Dominika Perięuer ten przybył do Re- 
creuse z Belgji lat dziesięć przedtem, aby odzie­
dziczyć po stryju mały kawałek ziemi położony 
na kraju lasu Gagny naprzeciw młyna.

Pewnego dnia, Franciszka objawiła chęć 
pójścia za Dominika. Ojciec Merlier długo opierał 
się temu, bo Dominik był biednym a młynarz 
bogatym ; jednakże uległ w końcu i sprosiwszy 
znajomych i przyjaciół, to jest wieś całą, w obec

licznego zgromadzenia dozwolił Dominikowi poca­
łować swoją przyszłą.

Prawdziwera było świętem ta uczta. Stuknęli 
w szklanki, butelek wiele pękło, beczułka wypró­
żnioną nawet została, poczem zaczęli się ludziska 
rozchodzić do domów. Gdyr pozostali bliżsi jeszcze 
przyjaciele zaczęli rozprawiać o wojnie jaką cesarz 
wydał byl Prusom; wszyscy młodzi już opuścili 
wioskę, udali się do wojny.

—  Dominik jest cndzoziemcem on nie pójdzie — 
rzekł ojciec Merlier —- a jeśli Prusacy tu przyjdą 
to będzie żonę swoją na miejscu bronił.

Ta myśl, że Prusacy przyjść mogą wywołała 
głośny śmiech u wszystoch. Niezadługo Francuzi 
mieli ich pobić i prędko nastąpić miał koniec temu 
wszystkiemu.

—  Ja już ich widziałem —  rzekł pewien wie­
śniak — nie są oni tacy straszni...,

Wszyscy umilkli, potem uderzyli w szklanki 
i niezadługo rozeszli się do domów.

Taka jest treść pierwszego rozdziału. Inne wię­
cej zajmujące w dosłownem podajemy tłumaczeniu

II.
W  miesiąc potem w wilię świętego Ludwi­

ka, wieś Rocreuse była w okropnym strachu. Pru­
sacy pobili bowiem cesarza i posuwali się szybkim 
krokiem w kierunku wioski.

W  nocy na godzinę przed powitaniem dnia, 
alarm rozległ się we wsi. Mieszkańcy zbudzeni 
usłyszeli wielki hałas, wywołany wielką ilością 
ludzi na drodze. Kobiety wyskakując z łóżek że­
gnały się pobożnie a wejrzawszy z ostrożnością 
przez okna, spostrzegły po czerwonych spodniach

żołnierzy, że przechodziła armja francuzka Kapitan 
zawezwał zaraz burmistrza do siebie i pozostał w 
młynie zajęty rozmową z ojcem Merlier.

Słońce wesoło powstało tego duia, co zapo­
wiadało na południe gorąco, dzień ten jednak nie- 
usposabiał nikogo do wesołości. Widziano kapi­
tana krążącego około młyna, spoglądającego na 
domy sąsiednie i przeprawiającego się na drugą 
stronę Morelli a ztaintąd, jak zdawało się, całą oko­
licę lunetą studjował. Ojciec Merlier towarzyszył 
mu i widocznie dawał jakieś objaśnienia. Kapitan 
następnie ustawił żołnierzy za murami, za drze­
wami lub w jamach i kotlinach. Reszta oddziału 
obozowała w podwórzu młyna. Będą się więc bili? 
Gdy powrócił ojciec Merlier wszyscy zaczęli się 
jego wypytywać. Zrobił on przeciągły znak głową 
co znaczyło:

—  Tak, będą się bili.
Franciszka i Dominik byli w podwórzu i oczy 

wlepili w ojca Merlier. Ten ostatni w jją ł z ust 
fajkę i wyrzekł te słowa :

— Biedne dzieci, nie zaślubicie się jutro.
Dominik ścisnął wargi, na czole zarysowała

mu się szrama gniewu, podniósł się na palcach i 
patrzał w stronę lasu Gagny, jak gdyby chciał już 
widzieć nadchodzących Prusaków. Franciszka była 
bardzo blada, chodziła tam i napowrót po podwórzu 
dając żołnierzom co zapotrzebowali. Gotowali sobie 
zupę pod murem, śmiali się i żartowali, oczekując 
aż się jedzenie zgotuje.

Kapitan zdawał się b y ć  w dobrym humorze. 
Zwiedził pokoje i wielką salę młyna, która wy­
chodziła na rzekę, potem usiadł koło stadni i roz­
mawiał z ojcem Merlier.



Wzruszenie jakie mną w obec tej zaszczytnej 
niespodzianki owładnęło, — nie dozwoliło mi jak 
tylko kilku zaledwie słowy za nią podziękować...., 
to też dziś choć w ten sposób chcę wypowiedzieć 
słowa serdecznej podzięki wszystkim tym, którzy 
się do tej owacji w jakikolwiekbądź sposób przy­
czynili, —  w szczególności zaś szanownym człon­
kom czynnym i wydziałowi Towarzystwa, z którymi 
się tak często stykałem.

Gdy w powstającem przed dwoma łaty To­
warzystwie, powołany zostałem zaufaniem kolegów 
na artystycznego kierownika tegoż... byłem zupełnie 
świadom ważności włożonego na mnie zadania; 
to też częste trapiły mię troski, gdy innostronne 
zajęcia nie dozwalały mi poświęcać tyle czasu ile 
bym chciał — dla Towarzystwa... i z upragnieniem 
wyczekiwałem chwiii, w której bym ten zaszczytny 
ciężar mógł złożyć w odpowiednie a po za Towa­
rzystwem zyskowne ręce.

Dziś gdy Towarzystwo nasze stoi silnie i 
żywotnie, —  gdy udało nam się dla artystycznego 
kierownictwa pozyskać znakomitą siłę muzyczną —  
ustępuję z dotychczasowego stanowiska, —  a że 
chodzi mi nie o zaspokojenie miłości własnej, ale
0 dobro publiczne, więc chętnie ofiaruję swą pracę 
jako szeregowiec tam, gdzie dotąd byłem wodzem... 
a mam błogie przekonanie, że przyszłość Towa­
rzystwa spoczywa w ręku ludzi dających rękojmię 
iż nie zapomną wzniosłego celu, jaki sobie wy­
tknęło.

Dziś już ze słuszną dumą spoglądamy na 
ową ciernistą drogę jaką Tow. nasze przebywało... 
widzą bowiem jak wielkimi rezultatami pochlubić 
się możemy, pomimo intryg, zawiści i tak bardzo 
nieprzyjaznych okoliczności, wśród których się roz­
wijało nasze Towarzystwo.... ale też i przyznać, 
musimy, że rezultatów tych nie stworzyła praca 
jedynej osobistości, —  ale raczej wspólna praca
1 ofiarność wszystkich członków, — praca i ofiar­
ność, która nie pozostała bez nznania—  zjednywa 
bowiem coraz szersze koło przyjąć iół tak dla sa­
mego Tow. jak i dla poczciwego celu, do jakiego 
dążymy.

My śpiewając w języku ojczystym, zaszcze­
piamy w sercach zamiłowanie śpiewu i muzyki —  
tych wielkich dźwigui uczucia —  a czerpiąc prze- 
dewszystkiem z bratniej skarbnicy narodowej muzy, 
wzbudzamy zamiłowanie rzeczy ojczystych.... co już 
samo uprawniałoby istnienie naszego Towarzystwa; 
a coż .dopiero gdy dodamy do tego kształcenie i 
uszlachetnienie młodzieży przez dawanie jej mo­
żności gruntowego zaznajomienia się z muzyką.....

co zdaniem raojem najpierwszym celem Towarzystwa 
być powinno.

Składając raz jeszcze podziękę za łaskawe 
uznanie mych skromnych zasług i wyrażając 
pragnienie serca, aby Towarzystwo nasze prospe­
rowało na pożytek i chlubę w a s z e j  o j c z y z n y ,  
którą kocham i szanuję jako wierny syn bratnie­
go w a m  narodu  wołam do wszystkich moich
drogich kolegów w Towarzystwie naszem narodo- 
wem hasłem: . k o c h a j m y  s i ę ,  a l e  n i e
d a j m y  s i ę ! ! “

W  Stanisławowie dnia 2. grudnia 1880.
Guido Jedliczka.

♦  Dziennik Poznański przynosi nam w całej 
osnowie sprawozdanie z obchodu 50-letniego jubi­
leuszu powstania listopadowego; sposób urządzenia 
i mowy gdy tymczasem c. k. prokuratorja lwowska 
skonfiskowała wszystkie mowy wygłaszane w na­
szym kraju i artykuły omawiające znaczenie 
rocznicy.

♦  Kołomyja d. 4. grudnia. Stowarz. miłośni­
ków polskiej sceny dramatycznej odegra „na dochód 
bursy powiatowej" w Kołomyi w niedzielę dnia 
5. grudnia 1880. Obrazek dramatyczny w 1. od­
słonie N a u l i c y ,  jakoteż komedję w 1. akcie 
Ad. Bełcickiego, W i z y t a  P a n a  F e l i k s a .

Dowiadujemy się z F r e m d e n b l a t t u  
że rada zawiadowcza kolei Lw.-Ozerniowieckiej 
podała tymi dniami prośbę o koncesję na kolej 
S t a n i s ł a w o w s k o - H u s i a t y ń s k ą .  Tow. 
kolei Lw. Czer. chce wybudować bez żadnej sub­
wencji tę kolej i wedle ustawy o kolejach dru­
gorzędnych. Ta sama rada żądała niedawno IV* 
miljona od rządu tytułem zaliczki ale c z y  rząd 
pisze Frd. będzie mógł sprawę tę traktować je ­
dnostronnie, lub czy z politycznych względów nie 
wypadnie mu raczej, brać ją  w związku ze spra­
wą kolei transwersalnej, która przycichła w 
ostatnich czasach.

Obchodzoną była w dwóch dzielnicach naszych 
w Galicji w i Poznańskiem z tem samem przejęciem 
się duchem i spokojem, wszędzie, z tą samą czcią 
dla uczestników powstania. Lwów jak wiemy z 
dzienników wystąpił z całą okazałą uroczystością, 
w Krakowie także i Poznaniu. C. k. prokuratorja 
państwa skonfiskowała mowy miane na obchodzie 
lwowskim i z tego powodu nie mogliśmy ich mieć 
tutaj. Uczczenie weteranów, rozdanie im medali 
i uczta musiały być prawdziwie impomujące. Oprócz

obchodu w sali kasynowej „Gwiazda11 we Lwowie 
obchodziła także u siebie rocznicę.

Rudki święciły 50-letnią rocznicę powstania 
listopadowego nadzwyczaj uroczyście: Bano już o
świcie przystrojono domy mieszczan chrześcjańskich 
i izraelickich w chorągwie o barwach narodowych. 
O godzinie 10 przed południem odbyło się w k o­
ściele parafialnym żałobne nabożeństwo, na które 
zebrało się licznie obywatelstwo, widziałem także 
jedną rodzinę izraelicką. Po mszy, dziewczęta mie­
szczańskie odśpiewały „Boże coś Polskę" tudzież 
„Z  dymem pożarów". O godzinie 6. wieczór, ze­
brała się publiczność tak licznie w sali Bady po­
wiatowej, przystrojonej w herby Polski, Litwy i 
Busi, kosy, choinę i chorągwie o barwach naro­
dowych, iź nie mogąc się pomieścić wewnątrz stali 
ludzie naokoło budynku.

Rliczacz 50. listopada. Nabożeństwo żałobne 
za poległych w r. 1880— 31, odbyło się w farnyin 
kościele staraniem obywateli pp. Stanisława Ma­
tkowskiego, Edwarda barona Błażuwskiego, W ła ­
dysława W olańskiego, dra Edwarda Krzyżanow­
skiego, ks. Huinińskiego, Józefa Mierzwińskiego, 
Bernarda Sterna, Eug. Gromnickiego i J. Krzy- 
ształowicza.

Rohatyn 30. listopada. Z inicjatywy p. W i- 
tosławskiego odbyło sit; w kościele uroczyste na­
bożeństwo przy licznem zabraniu, pomimo że bur­
mistrz miejscowy uznał za potrzebne pozdzierać 
przez swoje organa porozlepiane zaproszenia. Uzna­
nie wyrazić należy sąsiedztwu, które pomimo złej 
drogi nie ociągało się przybyć z odległości nawet 
dalszej,

Kraków. Odbyła się wieczorem wspólna uczta 
wojskowych z 1830 i 1831 r. w sali Hotelu Sa­
skiego. Zajęli pierwsze miejsca przy stole, prezes 
Akademii dr. Majer. bar. Kalikst Horoch, hr. 
Heuryk i Franciszek Wodziecy i p. Marceli Ja­
wornicki i t. d. Prócz wojskowych z lat 1830 i 
1831, których było przeszło siedemdziesiąt, zasiadło 
do stołu sto kilkadziesiąt osób, między któremi 
na pierwszem miejscu prezydent miasta Zybhkie- 
wicz, dalej dyrektor Towarzystwa Ubezpieczeń 
Kieszkowski, poseł hr. Józef Męoiński i t. d. i t. d. 
Baron Horoch jako gospodarz rozdał wojskowym 
z 1831 r. medale pamiątkowe nadesłane przez hr. 
Władysława Platera z Bapperswilu i przemówił 
w kilku słowach.

W Ameryce, o ile z nadeszlych depesz 
adresów z Ameryki dowiadujemy się, uroczystość 
jubileuszowa r. 1830 obchodzoną była tamże w ka­
żdym zakątku, gdziekolwiek tylko mowa polska

—  Posiadasz pan prawdziwą fortecę — mówił 
—  Wytrzymamy do wieczora,... Zbóje się opóźnili, 
jut powinni tu być....

Młynarz zadumał się, bo jak gdyby już wi­
dział, że jego dobytek palił się jak suche drzewo 
Nie skarżył się jednakże, bo czul, że to byłoby 
nadaremnie. Otworzył tylko usta aby powiedzieć : 

- Niech pan kapitan każe schować czółno za 
kołem. Jest tam miejs;e dla niego... może zda 
się to czółno.

Kapitan dal rozkaz aby żołnierze to uczynili. 
Ten kapitan był pięknym mężczyzną, miał może 
czterdzieści lat, był wysokim, twarz jego była przy­
jemną. Widok Franciszki i Dominika rozweselał go 
widocznie i był nimi tak zajęty, żo zapomniał o 
przyszłej bitwie. Patrzał się na Franciszkę, a po 
jego wzroku można było widzieć, że znajdował ją 
zachwycającą. Naraz zwracając się do Dominika.

—  Jakto chłopcze, nie jesteś w szeregach ? —  
spytał ostro.

—  Jestem cudzoziemcem —  odparł młodzieniec.
Ta odpowiedź nie szczególnie smakować zda­

wała się kapitanowi. Zmrużył oczami i uśmiechnął 
się. Przyjemniej mu było obcować z Franciszką niż 
borykać się z armatą. Widząc go tak uśmiechają­
cego się Dominik dorzuci! :

— Jestem cudzoziemcem ale potrafię wpako­
wać kulkę w leb jak w jabłko na pięćset kroków. 
Strzelba moja myśliwska jest ot tam, za panem.

— Ta strzelba ci się zda mój chłopcze __  spo­
kojnie odparł kapitan.

Franciszka zbliżyła się trochę drżąca. Nie zwa­
żając, że drudzy patrzyli się na niego, Dominik

ściskał jej ręce, a ona zdawała się żądać jego 
opieki. Kapitan znowu się zaśmiał, ale już ani słowa 
nie dorzucił. Siedział oparty o pałasz, który trzy­
mał pomiędzy kolanami, wzrok jego błądził gdzieś, 
zagubiony daleko bo się zadumał.

Była godzina dziesiąta. Upal już był wielki 
i głęboka nastąpiła cisza. W  podwórzu pod cieniem 
stodoły żołnierze zabierali się do jedzenia. Naj­
mniejszy hałas nie wychodził z wioski, gdzie mie­
szkańcy zabarykadowali drzwi i okna domów. Pies 
tylko wył na środku drogi. Z lasu i łąk sąsiednich 
zwiędłych od gorąca, wychodził szum daleki i 
przeciągły powstały z rozproszonych podmuchów 
wiatru. Kukułka zaśpiewała a potem cisza poprze­
dnia rozciągła się jeszcze bardziej.

I  w tem powietrzu uśpionem, nagle rozległ 
się jeden wystrzał. Kapitan powstał żywo, żołnie­
rze rzucili talerze z zupą do połowy nie zjedzoną. 
W kilku sekundach wszyscy byli już na stanowi­
skach bojowych; od dołu do góry młyn został 
przez nich zajęty'.

Jednakże kapitan, który udał się na drogę 
nic nie widział jeszcze, na prawo i na lewo droga 
rozciągała s ę pusta i biała. Drugi wystrzał dal 
się słyszeć i znowu nikogo, ani cienia nawet je­
dnego. Zwracając się w stronę Gagny ujrzał po­
między dwoma drzewami lekki dymek ulatający, 
podobny do babskiego lata. Las był zawsze głę­
boki i cichy.

— Łotry niewychodzą z lasu, wiedzą że tu je ­
steśmy —  zawołał.

Strzały naraz powstały żywe pomiędzy Fran­
cuzami, rozstawionymi około młyna i Prusakami,

za drzewa ukrytymi. Kule świstały po nad rzeczką 
Morellą nic nie szkodząc, ani jednej, ani drugiej 
stronie. Strzały nieregularnie wychodziły z każdego 
krzaka i widać tylko było małe białe dymy, lekko 
wiatrem kołysane. Trwało to ze dwie godziny. Ofi­
cer podśpiewywał obojętnie, Franciszka i Dominik 
zostawszy na podwórzu, spinali się i patrzyli przez 
mur nizki podwórze okalający. Szczególniej zajmo­
wał ich mały żołnierz stojący nad brzegiem Mo- 
relli i schowany za szkieletem starej łódki; leżał 
na brzuchu, czaił się, strzelał, poczem spuszczał się 
do rowu, aby tam nabić karabin, a ruchy jego 
były tak dziwne, tak podstępne, tak zwinne, że 
pomimowoli nśmiechać się trzeba było widząc go 
tak zajętego. Musiał ujrzeć jakiś łeb pruski, bo 
powstał żywo, przyłożył się, ale niezdołał wystrzelić, 
rzucił silny okrzyk, obrócił się na piętach i sto­
czył się do row u; nogi jego przez chwilę sztywno 
i końwulsyjnie zadrgnęly jak nogi kurczęcia, któ­
rego zarzynają. Mały żołnierz dostał kulę w samą 
pierś, był to pierwszy poległy. Franciszka uchwy­
ciła rękę Dominika instynktownie i ścisnęła mu 
ją nerwowo.

— Odejdźcie ztamtąd — krzyknął kapitan — 
kule już dochodzą do nas.

W rzeczy samej słabe i sui be uderzenie dało 
się słyszeć w starem buku i gałęź kołysząc się 
spadla na ziemię. Młodzi ludzie nie ruszyli się z 
miejsca, przykuci niecierpliwością wywołaną tym 
widokiem. U brzegu lasu, nagle ukazał się Prusak 
wychodząc z gąszcza jak  kulis teatralny, machnął 
kilka razy ramionami w powietrzu i upadł jak 
długi.

C. d. n.



sięga, w NowjTm Jorku, Chicago Filatlelfji wspa­
niale czyniąc takową ostentacyjnie. Komitet jubi ■ 
leuszowy, jako główny we Lwowie, wyraża uzna­
nie tamże wychodzącym dziennnikom polskim jak : 
Ogniwo, Przyjaciel ludu, Gazeta polska, Gazeta 
polska katolicka, również p. St. Artwińskiemu w 
Nowym Jorku, a p. Bednawskiemu w San Fran­
cisco za inicjatywę w tym względzie.

Z E g ip tu  nadszedł adres od Polaków 
tamże zamieszkałych, w którym wyrażają uczucia 
wiążące się z obchodem rocznicy 29. listopada, a 
jako wierni synowie Polski łączą się z ogółem 
narodu we wspólnej czci wielkiej przeszłości.

Paryż 30. listopada. W  kościele Assomps- 
tions odbyło się nabożeństwo z kazaniem za pole­
głych bohaterów powstania listopadowego. Książę 
Czartoryski przewodniczył polskiej kolonji. W ie­
czorem odbyła się wspólna uczta w wielkiej sali 
„Grand Orient", która miała cechę wspanialej i 
poważnej demonstracji.

Rapperswyl- Zgromadzenie jubileuszowe li­
czne i o podniosłym nastroju. Rano odbyła się 
msza z towarzyszeniem muzyki dwóch wirtuozek 
polskich, sióstr Bulewskich. W  południe rozdano 
między weteranów medal „gwiazdy wytrwałości" 
ze stosowną przemową Platera. Ze Lwowa obecny 
delegat hr. Goluchowski. Przemawiali na obchodzie 
Giller i profesor Kinkel. Odczytano mnóstwo tele­
gramów z zagranicy, wyrażających współudział 
w uroczystości. Wieczorem uczta i świetna mowa 
Duchińskiego. Zakończy! toast „Vive la Pologne" 
i koncert pań Bulewskich.' Entuzjazm wielki, na 
kolei wita i żegna delegatów muzyka melodjami 
polskiemi

Poznań. Już od niedzieli ■ najodleglejszych 
punktów Księstwa i Prus Zachodnich poczęli się 
zjeżdżać weterani i ci, którzy ich uczcić pragnęli. 
Wszystkie hotele przepełnione, ruch na ulicach 
ożywiony.

Od godziny 9. już wszyscy spieszą do ko­
ścioła taniego, gdzie o godzinie 10. odbyło się 
nabożeństwo żatobue za spokój duszy poległych i 
marły i, li uczestników powstania listopadowego. 

Było obecnych dwustu sześćdziesięciu przeszło 
weteranów.

1 Pomiędzy nimi nie brakło i duchownych a
w tej liczbie byl i znakomity nasz gramatyk ks. 
Malinowski.

O godzinie 10. rozpoczęło się nabożeństwo 
wigiliami, które śpiewało przeszło 40 księży tak 
miejscowych jak i z prowincji przybyłych.

Po nabożeństwie wszyscy niemal weteraui 
udali się do Bazaru, gdzie na dziedzińcu p. Rivoli 
zdejmował zbiorową fotograf ją.

O godzinie drugiej poczęli się ws?ys:y wete­
rani i uczestnicy uroczystości zbierać w Bazarze. 
Wielka sala została choć skromnie ale piękuie 
udekorowaną. Na okól festony z zieleni i wstęg o 
barwach narodowych —  pod chórkiem na białym 
kartonie czerwonemi liczbami i literami: 1830 — 
29 l i s t o p a d a  1880 a niżej: za  w a s z ą  i 
n a s z ą  w o l n o ś ć .  Przed rozpoczęciem jeszcze 
uczty zgłosiło się dwóch urzędników policyjnych 
oświadczając, źe mają rozkaz władzy policyjnej, 
aby byli obecni podczas takowej. Jeden z gospo­
darzy w imieniu wszystkich zaprotestowawszy 
przeciw temu, oświadczył, że zastrzegając sobie 
odpowiednie przeciw temu środki, aby na przy­
szłość nic podobnego nic miało miejsca, uledz mu­
siał rozporządzeniu, jakie otrzymali. W  skutek 
tego inspektor policyjny Bittner i komisarz poli- 
cyjny Crusius zająwszy miejsca na uboczu w sali, 
byli obecni podczas całej uczty.

Zasiedli więc weterani tak w wielkiej sali 
bazarowej jak i w innych salach do uczty a obok 
nich uczestnicy uroczystości. Gospodarze robili 
honory i czuwali, by każdy był dobrze usłużony. 
Na czele pierwszego stołu w wielkiej sali zasiadł 
Belwederczyk p. Nasierowski, na czele drugiego 
Edward hr. Poniński, na czele trzociego Arsen hr. 
Kwilecki, na czele czwartego major Szemioth. 
Obok nich inni weterani. W uczcie brało udział 
przeszło 500 osób.

Tłumacz 1. grudnia. (Korosp. Kroniki). W 
niedzielę dnia 28. listopada urządził oddział To­
warzystwa pedagogicznego na cześć 25-letniej ro­
cznicy zgonu naszego nieśmiertelnego wieszcza 
Adama Mickiewicza, wieczorek muzykalno-wokalny 
na dochód ubogiej szkolnej młodzieży w Tłumaczu. 
W  wykonaniu programu prócz miejscowych sił wzięli 
współudział, także pp. Krotochwila i Morawetz 
ze Stanisławowa. Po rozpoczęciu wieczorku przez 
p. W ęgrzyńskiego, kierującego tutejszą szkolą
krótką przedmową, odegrała panna Krz. „Straniera" 
na fortepianie solo przez Thalberga a panna Sz. „Ca- 
pricio" Mendelsohna i „Rossignol" Liszta. Obie 
rówienniczki młode panienki pierwszy raz wystę­
pujące wywiązały się ku ogólnemu zadowoleniu. 
Publiczność obdarzając je rzęsistemi oklaskami, za­
chęca je do dalszej pracy, przy której mogą młode 
dyletantki nieraz swoją grą przyczynić się do ztarcia 
łez biednych, lub do uświetnienia jakiego obchodu 
narodowego. Pan Morawetz znany już w niejednem 
mieście jako dzielny fortepianista, odegrał marsz 
weselny „Snu nocy letniej" z nadzwyczajną pre­
cyzją. Pan Kratochwila wiolonczelista i p. Mora­
wetz odegrali introdukcję i polonez Chopina, ko­
łysankę Rebera i fantazję Kummera. Na pochwalę 
tych panów tylko tyle powiem, iż publiczność roz­
czarowana ich grą silnemi i przyciągłemi oklaskami 
zniewoliła ich do pomnożenia programu jeszcze 
dwoma numerami. Dzięki więc należy się tym pa­
nom za miłą grę i za trudy poniesione przyjeż­
dżając tu ze Stanisławowa w tak nieprzyjemny i de­
szczowy dzień. Program wokalny, wykonali panna 
Kw. nauczycielka tutejuzej szkoły i p. B. chwilowo 
tu bawiący. Panna Kw. odśpiewała „Wędrowca" 
Schuberta, swym miłym i wdzięcznym głosem ; 
pan B. „Przed dziewicą przed aniołem", Campana, 
silnym i czystym głosem; razem zaś odśpiewali 
duet Campana „Kochać to żyć" na alt i tenor, 
którego wykonanie niepozostawiające nic do ży­
czenia, zostało rzęsistemi oklaskami przez dosyć 
liczną publiczność przeważnie z płci pięknej skła­
dającej się, przyjęte.

Dochód czysty przeznaczony dla biednej mło­
dzieży szkolnej byłby o wiele większy, gdyby niniej 
szy wieczorek był trochę energiczniejszą ręką pro­
wadzony, gdyż wiele osób tak miejscowych jak i 
zamiejscowych niedostawszy zaproszenia, niemogło 
przyjść na wieczorek, a który nawet publicznie 
nie był ogłoszony.

Następnego dnia t. j . 29. listopada odprawiono 
w kościele nahożeństwo żałobne, za spokój dusz 
poległych bohaterów z roku 1830 i 1831.
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Podatek gruntowy. Galicja według do­
tychczasowych podstaw katastralnych płaci podatku 
gruutowego 17.318,500. Według podstaw przyję­
tych przez komitet do 2. czytania 25,160,OJ w 
porównaniu wypada 7,841.500 złr. więcej jak 
dotąd.

Walka antiseinitycka w Niemczech jost 
coraz gwałtowniejszą. Wspomnieliślmy o petycji do 
kanclerza niemieckiego w sprawie żydów, pod którą 
zbierają podpisy w całych Niemczech. Właśnie za­
szedł w Borlinie wypadek, który z tą petycją zo­
staje w niejakiej styczności i bardzo zajmuje całą 
prasę niemiecką. Koleją kouną jechali nauczyciel 
gimuazyaluy dr. Jungfer i nauczyciel szkoły sztuk 
pięknych dr. Forster, będący zarazem oficerem 
gwardji w obronie krajowej. Obaj rozmawiali o 
tej petycji, zwłaszcza, źe Forster był jednym z pier­
wszych, który ją podpisał. Kilku starozakonnych 
jechało razem i od przemówienia przyszło do kłó­
tni, a gdy obaj nauczyciele wysiadali, fabrykant 
likierów Kantorowicz uderzył Jungfera. Powstał 
stąd zgiełk i sprawa wytoczyła się przed policję. 
Natychmiast Kantorowicz pobiegł do redakcji Bór- 
sen-Conrrier i tam opowiedział, źe dal Forsterowi 
policzek a przeto spowoduje utratę jego stopnia 
oficerskiego. Zaraz potem zgłosił się do dyrektora 
szkoły i temu również opowiedział rzecz w podo­
bny sposób. Mimo że obaj nauczyciele wyjaśnili 
rzecz całą i uderzony odpowiedział, źe niemógl się 
bronić niespodzianie będąc uderzony, gdyż otoczyli 
go towarzysze Kantorowioza i szamotali się z nim 
i lubo Kantorowicz był zmuszony odwołać co po­

wiedział, tłumacząc się omyłką, wszelako Bdrsen- 
Courrier i inne dzienniki berlińskie oraz wiedeń­
skie należące do tego samego obozn, powtarzają 
że Dr. Forster otrzymał policzek i będzie stawał 
przed sądem honorowym oficerskim. — Sprawa ta 
posłużyła jeszcze do tego, źe liberałowie Virchow, 
Gueist i kilkunastu ich przyjaciół wydali odezwę, 
przeciw petycji wspomnionej. Petycja ta może być 
świadectwem agitacji, jaka się w Niemczech w y ­
wiązuje przeciw żydom.

Szarańcza. W gubernjach południowych ca­
ratu, na przestrzeni 20 tysięcy dziesiatyn, przebie­
gała znaczna ilość szarańczy w lipcu. Komisja 
specjalna ustanowiona w październiku r. b. znala­
zła w miejscowości pomienionej znaczną ilość jaj, 
pozostawionych przez niszczący owad. Dla zabez­
pieczenia się od rozwoju klęski w lecie proponują 
rozmaite środki. Pomiędzy innemi zalecono maszynę 
wynalezioną niedawno w Niemczech, która malemi 
stosunkowo silami niszczy zarodki tego wroga 
ludzkości.

Kosztowne pismo. Wychodzące w Londynie 
wielkie illustrowane pismo T h e  G r a p h i c  wy­
daje corocznie „na gwiazdkę" osobny numer... Te­
goroczny numer wyjdzie w 400,000 egzemplarzach. 
Nad tym jednym numerem pracowało 455 osób, 
pisarzy, artystów, rytowników i drukarzy, i to od 
czterech miesięcy... Honorarja dla samych literatów 
i artystów za ten numer „gwiazdkowy" wynoszą 
tylko 75,000 franków; papier kosztuje 125,000 
franków, i waży 122,000 kilogramów! Sporządze­
nie klisz i inne wydatki pochłoną sumę 150,000 
franków. Wydawnictwo więc tego jednego numeru 
kosztować będzie 350.000 franków...

—  My ś l i .  Gadatliwy człowiek działa na słucha­
cza tak samo, jak turkot koła młyńskiego...

Gadatliwość starca podobną jest do mruczą­
cego strumyka, przy którym się nawet najspokoj­
niej zasypia...

Tylko szczebioczący buziaczek ładnego dzie­
wczęcia, szczególnie gdy coś rozsądnego wypowiada, 
znajduje zawsze chęthych i gorliwych słuchaczy, 
szczebiot bowiem taki dźwięczny jak , muzyka...

W  ludziach skłonnych do sprzeczek nie na­
leży zbyt wysoko cenić u markowania; pochodzi 
ono bowiem ze zbyt wysokiego wyobrażenia o 
zdaniu wlasnem i ze zbyt słabego wyobrażenia 
o zdaniu innych.

ROLNICTWO, PRZEMYŚL I HANDEL.
Dobieranie i odpowiednie obchodzenie się z krowami 

przyczyni się do zapewnienia nam znacznyoh dochodów z 
bydła. W  okolicach z ubogą ziemią i słabszym porostem 
roślin pastewnych, powinni gospodarze sobie dobierać by­
dło mniejsze, ale przecież uważać na to, aby krowy miały 
ładne okrągłe formy, które przyczyniają się do lepszego 
wypasania, proste nogi i foremną budowę, do której za li­
czamy m ały łeb, prosty krzyż, szeroką pierś i takiż zad, 
a cienką skórkę. Znadujemy pomiędzy naszemi krówkami 
wiejskiemi wiele takich krówek, tylko miejmy na nie oko 
i hodujmy tylko z takich. Dochówek z nich lub one same 
znajdą zawsze łatwego kupoa, a wyhodujemy sobie z cza­
sem na całe okolice jednostajne piękne gatunki.

Gdzie ziemia żyzna, porost roślin oblity, tam można 
chować ciężkie b y d ło ; przez dobierauie dobrych rasowych 
krów, dobre paszenie i staranne obchodzenie się z bydłem 
dochodzi się do ślicznych rezultatów.

Pokazuje nam to gospodarz na 140 morgach w 
obwodzie lueneburskim p. R a  h i s  w Celle ja k  podaje 
M i lh -Z  e it  un  g.

W łaściciel ten ma na powyższym kawałku żiemi 
24 krów, które ważą 1000— 160u funtów Bardzo dobrze 
je  pasie i sam dogląda. Otóż najlepsza je g o  krowa daje 
dziennie 21 litrów mleka w przecięciu, więc rocznie 7,665 
litrów. W iększą część reszty krów muszą doić 4 —5 razy 
dziennie klęeząc, bo wymiona sięgają aż do ziemi.

Może uda nam się wystarać o szczegółow y opis 
gospodarstwa pana Ralils, tymczasowo niechaj pudane re ­
zultaty zachęcą i nas do staranności o nasze krówki.

S p r u w o x « l u u i «  t a r f i u w e  Spółki Handlowo R o l­
niczej w .Stanisławowie z dnia 5 Grudnia 18 80. P ,z e  
nica od zlr. 10-— do 10 00 Życo o I złr . 9 ‘ — do 10‘ — 
Jęczm idó od złr. 6-50 do 7*40 OwioS od zlr. 6,— do zł 6.25 
Groch złr. —  do — Fasola od  złr. — do — 
Kukurudza .>'50 -  J . 6 50 Rzepak 10 5% do 11-50 zlr 
koniczyna od  złr .—  do złr .— , Inianka od  • — do — złr .— 
tymotka — złr. H reczka od 6-70 do 7-50.

K u r a ®  giełdy  wied. z dnia 5. Grnduift 1880. Jedno­
lity d łu g  państwa w notach 72 50 Jednolity  dług pań­
stwa w srebrze 73 55 Reuta a ittr. w z locie  87-05 L osy  
z 1860 r. 131.25 A k cje  Banku naród. 827. — A kcje Banku 
kredytow ego 287 10 Londyn 117-60 Srebro — •— Napole- 
oudor 936. Dukat 554-— Marek 58 — Rubel papiero­
wy 1* 1’2 Losy Stanisławowa (pł i - j ]  24-75 (żądają) 5260

O  D  A  T  E  K .



$ )ta n  w k ł a d e k  kosy Oszozędnośei m ia»a  Stani­
sław ów * w /n os ił z dniom 31. Paździor, u 3038 stron 
902.364, złr. 40 out. w miesiącu List. w łoży ło : na dawne 
książeczki 147 stron, na nowe książeczki 03 stron, razom 
240 stron złr. 33.078 cnt. 23, wyjęło zaś: częściowo 121, 
stron, zupełnie 71, razem 192, stron, złr. 25.654 ct. 43 
przybyło zatem złr. 7423 ct. 80, Stan wkładek z dniem 
30. List. wynosi: u 3.060 stron złr. 909.788 cnt. 20.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Dnia 30. listopada zagajoną została sesja 

Rady państwa. Komitet wykonawczy prawicy ze­
brany w biurze Smolki, postanowi! glosować za 
będącą na porządku dziennym ustawą o opłatach
w y s z y n k o w y c h .

R a d a  P a ń s t w a .  Publiczność była bardzo 
liczna, galerje prawie przepełnione d. 30 listop. 
w dzień otwarcia Izby. Na ławie rządowej zasie­
dli w środku pp. Taatfo i Ziemiałkowslci po pra­
wicy pp. Falkenhayn, Prażak : Dunajewski, po 
lewicy pp. Condrat, Streit, Welsersaheimb i 
Kremer.

Prezes gabinetn hr. Taaffe przedstawił nowych 
ministerów p. p. Steita, Welsęr.sheiinba, Kreraera 
i Duuąjewskiego.

Rząd przedłożył Radzie państwa kilka wnio­
sków. Jeden dotyczy zmian w składzie monet zło­
tych 8 i 4 guldenowych, drugi żąda upoważnienia 
do zawarcia z Węgrami układu, względem pomno­
żenia miedzianej monety zdawkowej o l 1/ ,  miljona 
złr., trzeci wzywa Izbę do wyboru dwóch członków 
komisji katastralnej Ważniejsze jednakie są wnio­
ski następujące:

1) Projekt zmiany ustawy o p o d a t k u  d o ­
m o w o  c z y n s z o w y m .  Tytułem kosztów repe­
racji budynku strąca władza czynszu surowego 15% 
w Wiedniu, we Lwowie, Krakowie, Brodach i 
Czerniowcach we wszystkich zaś miejscowościach 
innych 3°/.., Za budynki uwolnione, czasowo od 
podatku ma być jak dotąd płacone 5X, czystego 
dochodu.

Drugi wniosek ministra skarbu zaprowadza 
opłatę od kart do grania a mianowicie 15 cnt. od 
talji zawierającej 30 lub mniej kart i 30 od talji, 
liczącej więcej niż 30 kart.

Minister wojny zażądał na rok 1881 poboru 
rekruta w liczbie 54,541 dla armji liniowej a 5454 
łudzi dla rezerwy uzupełniającej.

Wniosek ministra wyznań o emeryturach dla 
profesorów teologji uniwersytetu jagielońskiego, 
którzy odrębnie dotychczas byli traktowani w sku­
tek zawiklanycb stosunków dyecezji krakowskiej.

Po expose ministra skarbu Izba przechodzi 
do porządku dziennegn.

Dr. Rosner przemawia za wysokim opodatko­
waniem wódki. Dr. Czajkowski podaje następującą 
rezolucję: „W zyw a się rząd aby zważył, czy wy­
szynk i drobna sprzedaż trunków wszelkiego ro­
dzaju nie mają być op od a tk ow an e(R ezo lu cja  
poparta). Dep. Jaworski polemizuje z nwagą R o­
snera utrzymując, że tylko postępem oświaty złe 
wynikające z użycia wódki da się usuuąć.

Projekt budżetu na 1881 r. prelimizuje na 
budowę dróg w Galicji w wydatkach zwyczajnych 
tę samą cyfrę co w roku bieżącym z nadzwyczaj­
nych zaś o 44,400 zlr, mniej Ńa budowy wodne 
Galicji wydatkach zwyczajnych o 18000 zlr. inuiej 
w nadzwycz. 83000 złr. w ięcej; na oba uniwer­
sytety galicyjskie o 10915 złr. więcej; na Krako­
wską szkolę sztuk pięknych 500 złr. więcej; na 
budowę szkoły leśnej we Lwowie 10000, a na bu­
dowę szkoły czernichowskiej 4000 zlr.

Dowiadujemy się, że Dr. Ziemiałkowski otrzy­
mał tytuł barona.

„Dziennik Polski" umieszc/a artykuł naczelny 
w którym bardzo słusznie robi uwagi tyczące się, 
hr. Jana Tarnowskiego z Dzikowa na marszałka 
krajowego. lir. Tarnowski przyniesie zupełną nie­
znajomość spraw publicznych na poważne stano­
wisko jaki o zajmie.

Rada państwa dnia 20. grudnia, będzie od­
roczoną, aż do połowy stycznia.

Korespondencja od Redakcji.
Od pewnego czasn otrzymujemy wiele listów bez­

imiennych, od niepodpisanyoh przyjaciół. Po największej 
części zgadzamy się jak  najzupełniej ohjawionemi myśla­
mi, jednakże są to ponąjwiąkszej części kwestje nas doty­
czące wyłącznie t. j .  Kodakeji. Najserdeczniej dziękujemy 
naszym bezimiennym przyjaciołom , przyznajemy im jak  
najzupełniejszą słuszność ale, kiedy w świecie dzien­
nikarskim na nieszczęście nio dzieje się tak jak  sobie 
przedstawiają. Kronika nio stoi joszeze tak świetnie, aby 
op łacić m ogła korespondontów, albo więcej w spółp raco­
wnikowi. W ydawnictwo na prowincji połączone jest z wię- 
kszemi daleko trudnościami aniżeli w wielkich miastach. 
Któroż z dzienników już nie mówimy prowincjonalnych, 
ale galicyjskich, posiada taką liczbę prenumeratorów co 
zagraniczne? Mają nasi przyjaciele słuszność utrzymując,

że publiczność powinna popierać usiłowania Redakcji 
wszclkiomi siłami pronumeratą i przesyłaniem wiadomości. 
Już odzywaliśmy się w tym duchu nieraz — mamy nadzieję 
że wytrwaniem upornbm na. stanowiskn, podołam y wre­
szcie przedsięwziętemu zadaniu.

Otrzymaliśmy karktę korespondencyjną bezimienną 
poruszającą sprawę bardzo ważną a mianowicie sprawę 
założenia szkół rękodzielniczych. Sz. korespondent nie 
zauważył może, na wniosek p . Starkla w ankiecie szkol­
nej żądający założenia szkół takich w większych miastach 
kraju, co wstrzymuje Tow. Pedagogiczne stanisławowskie 
od dalszych kroków w celu założeń a szkołę przemysłową 
w Stanisławowio Za nadesłanio nam słów kilka w tej 
sprawie dziękujemy.

P. A. lt. (hezimiennem). W ierszyki nie złe, ale nie 
dostatecznie jeszcze ogładzone. Umieścić ich nie możemy.

Upraszamy Szanownych korespondentów naszych, 
aby raczyli podpisywać nazwiska w przesłanych listach; 
ręczymy zawsze, że największą dyskresję w każdym razie 
z naszej strony utrzymamy.

W dzisiejszym numerze zamieszczone 
jest ogłoszenie p. Samuela Hecks.her, ban­
kiera w Hamburgu, na które ze względu na 
opinję, jaką sobie przez swą rzetelność i 
spieszną a milczącą wypłatę wygranych tu 
i w okolicy zjednał, zwracamy szczególniej 
uwagę.

P o c i ą g i  l e o l e j c  w  9  
według zegaru Posztertskiego. Różnica zegara Stanisła­

wowskiego jest 23 min. więcej o 1 Peszt.
. -  . . . . .

Przychodzą Odchodzą
D a  «  ! s .  ! do Stani. ze Stani­
P o c i ą g i stawowa sławowa

g. |m . ijior K- 1 m-l [><>r
ze Lwowa do Czerniow. Nr. 1 (posp.) 9 36 ; r. 9 i 41 r.
— -  — — Nr. 3 (mię.) C 11 w. 6 . 50 w.
— — — — Nr. i (mię.) 5 13 r. 5 35 w.
Z Czerniow. do Lwowa Nr.-2 (posp i G 3 i w. f i  t  13 »

— - — Nr. 4 (mię.) 9 1 2 ! 9 37 r.
— -  Nr. 6 (mię.) 8 58 ; W . 9 20 w

Do Stryja (osobowy) I 9 46 r.
L‘ Stryja (osobowy) 5 31 w j

Zwraca się uwagę na ogłoszenie w dzi­
siejszym numerze pp. Kaufiuana i Simona 
z Hamburga. Rozchodzi się tu o los orygi­
nalny loterji bogato wyposażonej. To przed­
siębiorstwo zasługuje na zupełne zaufanie, 
jako poręczone przcR rząd, a wspomniany 
doui bankowy znany jest z rzetelności.
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w dentystycznym  zakładzie W iedeń- £  
skim w ykszta łcony i przez w ydzia ł J- 
m edyczuy we W iedniu dyplom ow any
lekarz dentysty h i, członek koleg  W ie- £  
dońskich dentystów , zam ieszkały o l  y

<
<
i

lat 4 w  S l < m i s ł a w o w . e ,  obecn ie  {  
w rynku pod I. 18. 1. piąt.ro, poleca się >  
■ zan P T. Public/., lak <lo w a l u  £  

w i a n i a  a z l i t r / n y c h  z c l i u w  a f  
3  8z r z ( -k ,  ja k  w o g ó le  do w szystkich  1 - 
!  o p e r u r j j  i l e a t j s t y r z n y r l i ,  które £  

podług najlepszej metody wykonywa. ^
3 rV V YvW rV V V V V V V V Y V V vvyyvr^

KASYNO NADWÓRNIANSKIE
| o s z u k u j e

restauratora oraz i sługę
K A S Y N O W E G O  

~ci 1. S ty c z n ia  1 SS1 r.
] w d  i i a j k o T z y s t n i r j s z e i n i  i l la  t o w a r z y s t w a  w a r u n k a m i .

Z g ł o s i ć  s i ę  n a l e ż y  d o  10. G r u d n i a  
l i s H O .  11 p o d p i s a n e g o  p r e z e s a  t o w a r z .

Sieli ower.

■XKXXXXfttt*XXXXXXXXXXXXXXXKXI

• I ł o t .),d  w  <j > j > r o o j  n i e p r z e  w y ź s z o n y  !

prawdzwy

a wył. uprz.

czyszczony

t r a n  w a . t r o  b i a n y
wyrobu W-LHKLMA M AAGERA we Wiedniu,
w yp ró b o w an y p rzez p ie rw s z e  z n a k o m ito śc i m edyczne, z  pow odu że ta k o w y  ja k o  
ła tw y  d.. stra w ie n ia  i.,kze  dla dzieci polecony i jako n a jc z y stsz y , n a jlep szy  n a tu ra ln y  
śro d e k , n a jsk u te c zn ie jszy  jest p rz e c iw  cierp ien io m  p ie rsi i p łu c , p rz e c iw  s z k r o fo -  
ło m , lisz a jo m , w rzodom , w ypryskom  n a s1 ornym , g ru c z o ło m , o sła b ie n io m  i t. p. Hn- 
a z k n  | i o  I  r f r w . j , .  albo w moim s k ła d z ie  fa b ry cz n y m : w e  W iedniu , H e n  
“ ,i! r , *• y-,!<|Jdu.ją się  dla m ona*  iiji  a u s trja c k ie j ta kże  g łó w n e  s k ła d y

M iędzynaro d o w ej fa b ry k i bandażów  w N z a fn z ie “  i fa b ry k i łu g u  k ą p ie lo w e g o  w 
H a ll,  albo II znaczniejszy rji ap le k a r/.y , w  handlach k o rz e n i w  ro zm a ity ch  m iastach 
1 m iasteczkach  a u s lm -w ę g ie rs k ie j m o n a rc liji. W  . S t a n i s ł a w o w i e  do n a b y cia : 11 
pp. aptek. : A d  o I I a I l  e 1 I I a, J  a n a M a c u r  y, ja k o te ż  w h a n d la ch  pp. W i l h e l ­

m a  W  a I d e k a, K  a l 111 a 11 a J o n a s a  i K  f  r  o i ni a W  a g e I s t e i n a. 
N ajm ni-szeini czasy nap e łn ia ją n ie k tó rzy  z ku p có w  lia s z k i t ró |g ra n ia s te  nie-

czy szczon \ 111 tranem  w nl.ro lii.uiyni; n a rzu ca jąc ta ko w y  P u b lic z n o ś c i ja k o  11'. łltta-

g *‘ r a  y . p r a w d z i w y  « z y w z c z o n y  I n n i  w ą f r o b l u n y  O o m c l i a * * .  Aby na
p rz y s z ło ś ć  p o m y łk i u c h ro n ić  s ię , zw racam y u w a g ę , że p ra w d z iw y  „M a a g e ra  r z j  sz,-zo­

ny tra n  r . b i  U o rsi li.i • je st len, na kto re g n  lla s z c e  z a o p a trz o n e j e tykie tą i kap slą

na szy jc e , spoaob użycia ja k o te ż  imię „ M A A G K K "  odbite je s t .r  ----------.------;— :________  1........  r „  — umnt o  je s c. (207 2 — 12)
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Juliusza
s ó l  ż o ł ą d k o w a
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Dotąd nieprzew yższona w swej skuteczności, działającej na łatwe rozpu­
szczenie (szczególn ie) trudnych do przetrawieniu potraw, na strawienie i p rzeczy­
szczenie krwi, na odżyw ienie i wzm ocnienie organizm u. Przy dwurftzowem uży­
ciu dziennem przez dłuższy czas, działa ja k o  środek dyetyczny w wielu i upor­
czyw ych słabościach jak o to : na słabe trawienie, przeciw  zgadze, wdęciil w nę­
trzności, ospałości kiszek, osłabieniu członków , cierpieniom  hemoroidalnym  w szel­
k iego rodzaju, zołzom , wóiu, bladaczce, żółtaczce, cln on ic/nym  wyrzutom na- 
skórnym , porjodyeznem u holu g łow y , robakom i kamieniowi, z.atleginienin, zak o­
rzenionemu gośćcow i i tuberkułom . Podczas picia wody mineralnej, odda je ta sól 
dobre usługi zażyw ając przed lub po kuracji.

D o nabycia u fabrykanta i właścicielu okręgow ej apteki w Stockerau, tu­
dzież w aptekach : 11 A . B eilla , i J. Macury, w Stanisławowie, Z . Ilueker i J. 
Beiser we Lw ow ie, L. D obr/.yniecki w D rohobyczu, J. M astew ski w Przem yślu, 
Leon Giirtner w Stryju , F. Jam rogiowicz i H. Kahane w T arnopolu , A . A lesie- 
siew icz w Sainborzo, IV Dem biński w Brzeżanacli, rów nież we wszystkich 
znaczniejszych  aptekach w A ustryi.

Cena pudelka 75. ct. W y sy łk a  najm niej dw óch pudełek za zaliczeniem .
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Zaproszenie do przedpłaty naLekarskie poświadczenie.

& JS . Do p . dr. J. O. POPP, c. k. den­
tysty nadwornego w W iedniu, I. Bez. Bognor-
gasse 2.

Będąc, lekarzem przeszło 3.000 robotników, 
ordynowałem zawsze pańską prawdziwą m i n -  
ti; rjn on  n winie ilo 11 sI na opuchnięte 
dziąsła, chwiejące się zęby, przeciw nieprzy­
jemnemu odorowi z u s t . niemniej przeciw 
szkorbutowi błon skórnych w ustach i zawsze 
osiągnąłem najkorzystniejsze rezultaty.

Od 10 lat używam codziennie pańską 
wodę auateryiiową do ust i nie mogę pomi­
nąć ażebym pożyteczną skuteczność tejże nie 
zachwalił i nie zalecał każdemu jak najlepiej.

i  c t L i r .  ć l r .  ■ 'śX 7"olf, 
członek wied. med. kolegjum  doktorów, lekarz 
fabryczny i kolejowy wyłącz, uprz. kolei p ó ł­

nocnej cesarza Ferdynanda. (1— ?) 
S k ła d y  um ieli nrep ar.itów  k tó re  zaopatrzone 

są m a rką o ch ionn ą utrz.t miiją : 
w  S t a n i s ł a w o w i e  A. A m iro w ie z apt., 
.1. M acura a p te k., K . Ingard en iS p ó lk a  h a n ­
del k o rz e n n y , w I ł  oh o r  o d c z a 11 a o li; 
S. W ię c k o w s k i apt.-, w N a d w o r n e j ;  
D zie m b o w sk i apt ;  w  K a t u  s z u :  J .  S c h le - 
s in g e r  ap t.; w T y ś 111 i e »  i c y : w aptece: 
w  O b e r  t y 11 i e : M ic h a ło w s k i a p t.; w T  1 11- 
111 a c z u : S /.a n k o w sk i apt., w  B u s r z t y -  
n i e : P aul apt.; w H a l i c z u ;  G o ttso n n e r 
ipt., w U o 1 c z o w c a c l i : W ą s o w ic z  apt., 

w M o 11 a s t e r z y s k a c l i : L. Żarski apt; 
M . L ie p s c h d tz  ; apt.;

Ziemianin. Rok X X X I , ugodnik
rolniczo-przemysłowy, organ Centralnego 
Tow. Gosp. w W .  Ks. Poznańskiem, w y­
chodząc co sobotę w Poznaniu w formie 
wielkiego arkusza iu4to. Zamieszcza ariy ■ 
kuły oryginalne, korespondeneye rolni­
cze i najnowsze rzeczy z rolnictwa i 
przemysłu, z rycinami.

Ziemianina zapisywać można we 
wszystkich urządaab pocztowych albo też 
przesyłając prenumeratę wprost do Re- 
dacyi w Poznaniu mała rycerska ul. 
Nr. 2. — Cena kwartalna w Prusach 
3 m, Austryi 1 zlr. 75 ct. roczna 7 złr. 
Dla rzeczywistych członków Tow. ku 
wspieraniu urzędników gosp. W. Ks. Po­
znańskiego, dla pp. gorzelników, człon­
ków Wydziału techniczno-fabrycznego, 
oraz dla kółek rolniczych włościańskich 
cena zniżona wynosi 1-90 mar. czyli 
19 sbr. kwartalnie, którą wprost do 
Redakcyi przesłać należy.

225—(1—3)



Mani zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że z d. 24. Paźdć. b. r. 
o t w o i z y ł e m  w  S t a n i s ł a w o w i e

w kamienicy Wgo Italperua, dawniej lokal Wgo Wincentego 
M a j e w s k i e g o ,

(Handel  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h
win austr., węg., fran., reńskich; likierów krajowych i zagranicznych, 
herbaty i rumów bremeńskich, delikatesów, skład ogórków zuaimskich 

i marynat, jakoteż galanterji i t. d.
Zaopatrzywszy skład mój w świeże towary, staraniem mojem usilnem będzie 

zadowolnić w zupełności Sz tnowną Publiczność, oddając jej towary w najlepszym 
gatunku po cenach jak  najumiarkowańszycli.

Z powodu wielkiego zapasu znajdującego się w mych piwnicach, jestem  w 
stanic oddać wina po bardzo zniżonych cenach, to samo tyczy się i galanterji.

Polecając się więc. łaskawym względom Szanownej Publiczności mam, zaszczyt 
*̂  zostać z poważaniem

^  (209 7— i  C ł i .  I M I  e  i  s  e  1 s .

K I B I  M O R H U  I £ .
Ponieważ obecnie nadszedł dla przesyłki odpowiedni chłodny ezas, przeto ośm ie- 

lam się p o le c ić : i w i e i c  wypaproszone łupacze, miętusy, stnkli.s/.e,płaszczki (tak zwane 
ozory m orskie) skrzynka 5 kilo hruŁto złr . 1 -7 5 . Z ło to żó lte  w c d i o n e  szpoi lo kielskie 
1 skrzynka zawierająca ok o ło  210 sztuk złr. 1-50, 2 skrz. z lr ' 2-I5, ł skrz. z łr . ł 
fi skrz. z łr . fi. Tłuste pikłlugi skrz. 5 kilo złr. 2 , finiidry tłuste skrz. 5 kilo /.Ir. 2— 
2-20, śledzie łososiow e skrz. 5 kilo z łr . 2-20, w ęgorz 5 kilo skrz. fi zlr . S o lo n e  ry­
by : św ieże tłuste śledzie holenderskie baryłka 5 kilo zlr . I'75; śledzie pocztow e ba­
ryłka 5 kilo z lr . 2-15, norwergskie śledzie tłuste bar. 5 kilo z łr . P45, małe norw eg, 
delikatne śledzie bar. 5 kilo (ok o ło  300 szt.) z lr . I 45. TI itry n o  n u n e  ryby: w ęgorz 
bar. 5 kilo l złr , bar. 2 'Ą  kilo złr . 2'10; śledzie 'op iekane bar. 5 kilo z łr . 2-30, ‘łupa­
cze , miętusy, ozory m orskie bar. 5 kilo złr . 2 30; rosy jskie sardynki bar. 5 kilo złr. |-75 - 
ins. rulada z ryb (K 0ll1110p.se bez ośc i) delik. łagodne bar. 5 kilo z lr . 2-3.> św ieże h o­
lender. śledzie tłuste marynowane w cebuli, korzeniach i occie  bar. 5 kilo złr- 2-20 
homary w puszkach (ty lko nożyce i ogonyj 8 puszek po lĄ  kilo netto złr . 3'«8, 5 pusz. 
z lr . 2-B8; ło soś  8 puszek po kilo netto z lr . 3-80, 5 pusz. z lr . 2 71»; prawdziwe cliry- 
slyańskie małe rybki bar. S kilo (okoln  300 szt.) zawiei-. złr. 2-70, bar. 2 '/ .  kilo z łr . t.fifi 
Prawdziwe minogi z Elby bar. 3 kilo z łr . f-fiO, bar. 21/ ,  kilo 3 zlr . Praiionskie sardynki 
w oliw ie paczka 5 kilo zaw ier. %  %  puszek z łr . 5 30, paczka 2 4  kilo %  V4 puszek 
zlr. 2-80 Św ieży k a w io r  z K lb y  baryłka 4 kilo netto z lr . fi.— , 2 kilo zlr. 3 20, 
1 kilo złr. 2-fiO: 7 puszek po kilo nelto zlr. 5 711, I puszka zlr . |-3o .Śwież, grnlml 
ziarnisty k a w io r  u r a la k i ImryLke 1 kilo netto z lr . 7-80, 2 kilo /  Ir. |-3(1 | kilo złr.

k ilo  z lr .  ?• I ( M i s /jku /.Ir .  |*7 (>. S to so w n ie  <lo \v\ i i n m  /.a-
m awiającego mogą dyń zapakowane w jednej paczce, także różne towary. W szystk ie  
ceny rozumieją się f r a n c o  (op la ln iei do kafulej m iejcow ośl - w A uslryi-W ęgrzegji za 
zaliczką pocztow ą. Opakowanie darmo. Przy iiv.eo.li paczkach 35 cn i. zniżki. Nieodpo­
wiednie towary przyjmują napowrót za zaliczką. Obszerne cenniki wszelkich rodzą i 
sera, konserw ów , łakoci, kawy, herbat, win i t. i|. tudzież przepisy gotowania św ieżych  
ryb morskich posyłam darmo. W  r. J879 rozesłałem  pocztą 112,000 paczek.

A t t e m e n  pod Hamlmffgtgm (2 1 9 )

- A .  H i .  IMCołir.

TtXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)łM  
II DLA CIERPIĄCYCH NA PIERSI / PŁUCA, f f

i l ł i e l i n a .  |
u to p e f t  e  s i ó ł  ® //« !•  X

przez
Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen, (w niż. Anstrji)
od lat 25. ze skutkiem najlepszym  używany przeciw  cierpieniom  organów  o d ­

dechow ych, gardła , katarów , kokluszu, chrypki i w ielu innych cierpień szy ji.
Sok ten używany je s t  jako prezerwatywa podczas mgły, i powietrza p o ­

chmurnego i burzy, a mająe bardzo przyjem ny smak, je s t  dla dzieci pożyteczny,
—  dla dorosłych  osób  zaś staje się niejako potrzebą przy słabości płuc; ja k oteż  
śpiewakom i m owcom również użyteczny. Liczne świadectwa potw ierdzają p o ­
w yższe podanie.

W e flaszkach po 1 złr. 25 ct. do nabycia w Stanisław ow ie <1 pana J  l i n .  
r u r y  aptekarza.

Szan Publiczność raczy zaw sze żądać ty lko W i l h e l m n  ulopek z gór 
śnieżnych, ponieważ takowy ja k o  prawdziwy i czysty  u mnie ty lko w yrabiany 

— ostrzega się zatem przed falsyfikatem nieudalym  .Juliusza Dittnera, lir- 
z ziół z gór  śnieżnych.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxk"
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Drukarnia J. Dankiewicza x
w

w N t a  11 i s  1 a  w o w i o (u
• a Apoleca się do wykonania

wszelkich robót wchodzących w zakres sztuki typograficznej, X
które uskutecznia w czasie najkrótszym, ozdobnie, poprą- 

wnie i po najumiarkowańszyoh cenach.
Na składzie tejże drukarni znajdują się w zapasie G O T O W E  
DRUKI dla c. k. sądów powiatowych (wedle cennika), jakoteż druki 
dla urzędów gminnych i kas pożyczkowych, dla pp. Notaryuszy i 
Adwokatów, W ielebn. Duchowieństwa obu obrzędów, tudzież druki 

gospodarskie i szkolne (wedle osobnych cenników),
Zamiejscowe zamówienia wykonywa jak najspieszniej, druki zapa­
sowe odsyła odwrotną pocztą; przyjmuje również wszelkiego rodzaju

BII1TY WIZYTOWE Eilf! ADRESOWE
|»» r e n i e  z a .  l O O  s z t - u O s : :  fil) ct., (J.> ct., 7 3  ct., 8 3  ct.,
90 ct., I zlr. 20 c t , | zlr. 3 3  ct. i wyżej, stosownie do wielkości

i ja k o ś c i k a rton u .

Czcionki najnowszego systemu.

8

L ,

jxx»o<xxxxxxxxxo»©oooooooo
Nakładem drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowie

K A L E N D A R Z
powszechny Stanisławowski

n a  r o fc  t & S I *?*■-

rok wydawnetwa 45.

S t n it o s o w a n y  fiu p o tr z e b  w s z y s tk ic h  ■ n ie szk n iicó w ' w  k in lio ji .
Kalendarz ten oprócz części św iątecznej obrz. łać. i grec., przepow iedni lu d o ­

w ych, kalend, żydow skiego, zaćmień słońca i księżyca zaw iera:
Z  tamtego świata c/.\ li spuścizna po n ieboszczyku  S try ju ; opowiadapie hum o­
rystyczne. Pocztą z nieba, hum oreska. Za w ielki trzew iczek, w ierszem  Kar. 
B rzozow skiego. Z  małej chmury wielki deszcz, now ela. D ruciarz z kataryn­
ką, w ierszem . \ o c  świętojańska, opowiadanie. P odróż cesarza ko G alicji,

S
 tudzież Drobiazgi hum orystyczne. — C zęść gospod arcza  i poradnik dom ow y. 

Ozęść in form acyjna : Jenealogia panującego ces ans. domu. —  Inform acje 
pocztow e. — Depesze telegraficzne. —  Nowe miary i wagi. — Tablica pro- 

V f  centowa. — Ciągnienia ces. austr. elTektów loteryjnych . — Skala stemplowa.

S
' *  — Jarmarki. — Ogłoszenia. =  C e n a  e g z e m p la r z a  I O  ct.

Główny skład w drukarni J. Dankiewicza. Do nabycia w księgarni J. Mdikowskiego w Stanisła­
wowie, również w innych Imndiacli tak miejscowych /akoteż i  zamiejscowych.

* X X X X X X X X X X X K  0 X X X X X K X W X X X X X 5

Z M I A N A  Ł i O I C A I j T T .  

F E R D Y N A N D  F IE D L E R
• w  S t a n i s ł a w o w i e

FABRYKA WYROBOW MEBLI,
{w  domu własnym

oraz WI ELKI  S K Ł A D  MEBLI
/daw niej w h o te lu  namm skiego obecnie przeniósł 
do domu L K r  o n  a w miejscu dawnej poczty. 

N A  W Y S T A W I E  r. 1S 75 . w ' S ta n is ła w o w ie  o trz y m a ! L IS T  P O C H W A L N Y  
posiada pracownię stolarską, zaopatrzoną w m aszyny najnow szego system u i inne 
narzędzia pom ocnicze, przeto je s t  w m ożności w ykonyw ać w szelkie rob oty  stolar­
skie hurtownie i Częściowo, podług rysunku, trwale, szybko i po umiarkowanej cenie. 
M eble do wyplatania trzciną przyjm uje. — Do suszenia m aterjalów  własna suszarnia. 
— Meble do wyplatania trzcina przyjmuje się. — Na żądanie sprowadza meble z W ie ­

dnia, -  licząc za to bardzo mierną prowizję.

*xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
X  I  E  Z  D  1 ^  I >  I V  E  (12 9 .8 -12 ) A

dla. każdego domu, kuchni, dla prywatnych i służby są Q
X  c .  k .  u p r s y w i l .  p a t e n t -

X  ^ a f t o w e ^ a p a r a t a  t l o  g o t o w a n i a  ( k u c h n i e ) .  X
y  Cel takowych: aby każdą

potrawę na takowej od 10 
do 30 minut ugotować. w *

Takowa używa: ' ą  litry 
nafty na dzień (a zatem 
koszta opału wynoszą 10 ct) 

lJ ozytek Oszczędzenie na _ ^  
czasie,jakoteż 1 złr. dzień- / (  
nie na drzewie. “ “

Dostarczamy aparat ten 
z jednym otworem (na j e ­
den gatunek, lub naczynie) 
po G. złr. 50 ct. za sztukę.
'L dwoma otworami (na 
dwa garnki) po 11 złr. za 
sztukę — osobno naczynie 
lub garnek do tego po 1 złr.
50 ct. do 2 złr.

Zamówienia usknteeznia- 
my najpunktualniej za na­
desłaniem należytości lub 
zaliczka.

X
X
X

X

1 
X  
X  
X  
X  
XX

0  J Runanvi i Snólka we Wiedniu, I I I.  Bez. Hauptstrasse 8 1 . X

^ y S ! o C » O O O O O O O O O C X X X X X X X X X X

q /> 4

Krochmal połyskujący brylantowy
własnego wyroTom.,

a 1 ł ó r l L  w y śm ie n i ty  sk u te k  z a r ę c z a m  , p r z e w y ż s z a  s w o je m  d z ia ł a n i e m  w s z e lk te  inne 
■ r o b ,  w p o ł y s k u  b ia ło ś c i  i s z ty w n o ś c i  b ie l izny ,  to .jest k o łu t e r z y k t ,  m a n s z e t y  i s zm ise r y ,  
n n iw aż n ic is z c  że nie p su je  b ie l izn y  j a k  w s z e lk ie  iuue g a tu n k i  k r o c h m a l u  p o ł y s k u , . * < * 0 ,  

' „ n r ó , - /  k r o c h m a l ą  Ć r ó m e  d o k t o r a  W .-m ika  k t ó r y  lu fc ie  na sk  ud/ue t rzym a m .
K r o c h m a l  p o ł y s k u j ą c y  b r y l a n t o w y  j a .  s j  uży w a się bez z t J a e g o  . im a gu  d o d a t k u  

o z p u ś c i e  s zy  t a k o w y  w pót  g o d z in y  p r z e d  u ż y c ie m  w lit. c i e p l e j  w j  1, . b ie l i z n a  st 
rochm-uli  i n a ty c h m ia s t  w s tan ie  w i lg o t n y m  jeszcze ,  p r a su je .  . . „

W k a żde j  p a c z c e  są i  p o r c je ,  z k t ó r y c h  k a ż d a  w y s t a r c z y  d o  k r o c h m a l e n i a  3 szmi
e tów ,  6 k o ł n i e r z y k ó w  i 3 p a r  m a u s z e t o w .  . .

W S t a n i s ł a w o w i e  db nahyout w handlu p. .vCa.rjL 5 l l a x .

(UG-12-12)
O .  T .  W i i i < ? l c l e r

w e  L i w o ^ r i o .

Wynaleziona w r, KSjlJ

Massa do 
wania

jest nieprześcigninnym w do- 
posadzce tak z mifkkiego 
lub nowej, a podług życzenia 

piękniejszy i trwały
o .  r

i fabrykowana

frotero- 
posadzki,

brnei i najtańszem środkiem: 
jak i twardego drzewa, starej 
., .Inrowy lub bezbarwny naj- 
polysk nadać. 

W i n o k l  t ‘ r .  L w ó w .

W Stanisławowie do nabycia w haiidlu p. W . Wal deka i p. M. Kellei. ^
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„Wisaiec i Fsscsółkr'
pisemka polityczne ludowo, będąco organom 
ÓWerwszym z oświaty i pracyu zajmująco się 
iprtawami ludu, wychodzą co drugi czwartek 
B»|irzemian tak, że każdego tygodniu jedno 
z * ich  rąk prenumerator,'.w dochodzi. Pisemka 
W pobają artykuły, tak odnoszące się do spraw 
ln\u jak o i naukowe -  daloi zawierają po- 
vh*ści, wiersze, wiadomości ze świata, listy 
od prenumeratorów, opisy różnych miejsce- 
wowości zpisy sławnych ludzi i rozmaitości — 
Prenumerata jest bardzo niska, bo razem za 
dba; pisemka wynosi tylko 3 złr. (5  m arek ); 
półrocznie 1.50 ct. ( 3 m arki!, kwartalnie 75 et. 
( H  pół marki). Jako dodatek wychodzi „ Go- 
ipodarz wiejski “ z którego prenumerntowio 
jiaazycli pisemek dopłacają (50 ct. (1 m. 20 f . ) 
pismo to dodatkowe poświęcone rolnictwu 
sprawom gospodarstw włościańskich, w ycho­
dzi dwa razy na miesiąc.. Dla niepreiiumore­
torów pisemko kosztujo 1 złr. 25 ct. (2 ni. 
50  f.) — Prócz tego wszyscy proninnoratowie 
„ W ieńca i Pszczółki otrzymują każdego mie­
siąca bezpłatnie „Posłańca P. Jezusa, w 
Przenająw. Sakramen. utnjonego11 — pisemko 
t. j  poświęcono sprawom religijnym i wycho­
dzi co miesięc za zeszytami dwuarkosznwynii, 
Posłańca można także pocierać tuzinami: tu­
zin kosztuje (48 łon. 34 ct.. rocznie 2 złr. 
88 e ’ . (5 mar. 7G fen). — Prenumeratowie 
„W ieńca i Pszczółki” p łacący za rok cały 
zgóry, otrzymują bezpłatnie „Kalendarz W ieńca 
i Pszczółki11 który już wyszedł z pod prasy 
rozdaje się we wszystkich księgarniach pod 
50 et. tuzin zaś w Redakcyi kosztuje 4 złr. 

Adresować Redakcja i Administracja „W ieńca 
i Pszczółki 11 akademicka ul. wc Lwowie.
A S tan is ław  S to jo łow skki, wydawca i redaktor.

I Główna wy­
grana

j 400.000
raark.

u
W ygrana

: poręczona
przez

p a l S s t wo .

/ i i i p r o ś / c i i i e  ( l o  w e i c r i n  u -  
« I / J a l n  n n  

W  Y  ( J  1 1  A  N  F ,
ciągnienia wielkiej lotorji pieniężnej, poręezo- 
ney 7>rzez państwo Hamburg, w której 8 m il­
ionów 000.000 marle z pewnością wygrane hyc 

miiRza.
W ygrane tej tak korzystnej loterji p ie ­

niężnej, letóra według określonego planu tylko 
90.500 losów obejinujo, aa następujące : 
największa wygrana jest 400.000 mark.

:

Premja 250.001) umil; 
1 wygrana po 150.000 murk
1 wygrana po 100.000 niark
1 wygrana po GO.OOO mark

po1 wygrana
2 wygranych po
2 wygranych po
5 wygranych po
2 wygranych po 

12 wygranych po
1 wygrana po 

24 wygranych po
4 Wygranych po
3 wygranych po 

52 wygranych po
(i wygranych po 

108 wygranych po 
214 wygranych po 

10 wygran , i h po
2 wygranych po 

',33 wygranych po 
G7G wygranych po 
950 wygranych po

G5 wygranych po 
100 wygranych po 

26.315 wygranych po
2.300 wygranych po 

70 wygranych po
7.300 wygranych po
7 850 wygranych p 0

50.000 mark
40.000 mark
30.000 mark
25.000 mark
20.000 mark
15.000 mark
12.000 mark
10.000 mark
8.000 mark
G.000 mark
5.000 mark
4.000 mark
3.00,1 mark
2.000 mark
1.500 mark
1.200 mark
1.000 mark 

f'u)0 mark 
300  murlc 
20 i mark 
150 marle 
138 mark 
124 mark 
100 mark

94 i 07 in irk
l i i  i ’ mark

*■ rozstrzygną się takowe stanowczo w kilku 
miesiącach w siedmiu oddziałach.

Do najbliższego ciągnienia wygranej któ­
re jest urzędownie oznaczone kosztuje 

ca ły  oryginalny los tylko 3 złr. 50 ent
pół oryginalnego losu tylko 1 złr. 75 out
ćwiero orygin. losu tylko — złr. 88 cnt. 

losy te (a nie zastrzeżone p. omesy) sa przez 
państwo poręczone i rozsyłam je  franco w 
najodleglejsze nawet okolice za nadesłaniem 
należytości.

Każdy z P. T. Interesujących obok ory­
ginalnego losu otrzyma gratis herbem państwa 
zaopatrzony oryginalny plan i dalsze urzę­
dowe listy ciągnień.

W ygrano pieniądze w ypłaeać i przesyłać 
będę osobiś le spiesznie i pod ścisłein mil­
czeniem. Każde zamówienia można uskute­
czniać pojedyńezo za asygnatą pieniężna lub 
listem rekomendowanym. Uprasza się uprzej­
mie w przybliżonym czasie nadchodzącego 
ciągnienia t. j .  do 15. G r u d n i a  z zamó­
wieniami łaskawie zgłaszać do 14_ ?

Samuela Heckscher (sen.)
dom bankowy i we,kałowy w Hamburgu.

3 p o k o j e
z kuchuią i przynależytościami 
jakoteż 1  p o l c ó j  kawalerski 

są zaraz do wynajęcia.
Bliższa w iadom ość w adm. „K ro n ik i11.

iH H H U lU H
Najnowsze wielkie

wylosowanie p i e n i ę ż n e ,  
gwarantowane przez państwo 

I I  a  i i i  Ift i i  r  g
W  tern wiclkiem wylosowaniu pieniężnem mu­

szą być w kilku miesiącach wylosowane

4 6 , 6 4 0  wygranych 
w sumie * . 6 4 3 , 0 2 0  marek. 

Gilów na wygrana wynosi

400,000  nmrolt
Pierw sze ciągnienie odbędzie się

1 5 . i 1©, C3-ru.d-Tn.ia, "b. r.
Do lego lak korzystnego losowania pienię­

żnego zaleca się :
C ały  oryg . L u s Ji M r. G .—  albo 3 zł. 50 
Pół losu oryg . Mr. 3 .—  „  1 ,, 7i).
( ' w ierć losu ov\g. ii Mr. 1.50 „  — „  88 .

Prospek do łaskawego przęjrzcrtia 5 prze­
konania się wysyłamy bezpłatnie.

Bliższych s/ezegółów  zasięgnąć można o 
naszej firmie u każdego kupr i i bankiora ham- 
burgskiego.

Zamiojscowo zamówienia uskuteozniają się 
po nadesłaniu należytości, lub na łaskawe 
polecenie za zaliczką ja k  najsumienniej, al­
bowiem nasza wyprzedaż losów jest zagw a­
rantowaną.

Urzędowa lista wygranych będzie po wy­
losowaniu zaraz rozsyłaną.

Rozsprzcdający otrzymają odpowiedni rabat.

J. Freund i Spółka
t> a, aa. ik: i  =L c  m  w  e k s l o  w  y

iv  I l a m l i i n 3 > ii.

m m n m m  w n r

jmmmmmwm
Spicwegericka

p io r s io w e  t>oul»ouUi
ilo leczenia słabości pliie i piersi, 
kaszlu, kokluszu, chrypki jakoteż 

zaflcgiuieiiia.
Hieoconiona roślina, którą 

natura wydała dla dobra i lo- 
czenia cierpiącej ludzkości, za­
wiera pierwiastki leczniczo , 
które dotąd zostały nieodga- 
dnicną taje- ,  
mtiicą poma
gajac do lo- | ~ *
czoniai zapalonych części krtani jakoteż na­
rzędzi oddt‘oho\vveli. Ręcząc za dobroć naszego 
fabrykatu, z a w ie r a ją c y  Spicwegerich, jakoteż 
ezyst.a przymieszkę cukru, upraszamy o szcze­
gólne uwzględnienie naszej przez władze 
rejestrowanej mar.: ochronnej i podpisu na 
kartonie, a tym sposobom ir.ozna rozpoznać 
prawdziwy nasz fabrykat.

P u d e ł k o  p o  3 0  c n t .

W iktor Schmidt i synowie
c. Ic ii|irz. fabrykanci w W iedniu, (W iedeń , 

Alloegasse 48).
Do nabycia w Stanisławowie u pp. apte­

k a rzy : Adofla Beilla. Uerd. Stechcra i Alluna 
Amirowieza. i* 200
Przesyłkę uskutecznia się także za zaliczką.

Reprezentacya wyborów
maszyn i narzędzia rolniczych 

w O  t t y n i i
ma na składzie

- w  S t  T T . n L i s ł a . ^ o  w  i  e

w realności p. przy ulicy
Sobieskiego

mlocnrnie szłyIłowe ręczne, sic 
czkiirnie i młynki do czyszczę 

nia zboża
r ó ś n o G r °  s y  s t o  xxx -u. 

po cen ach  pr/.ystijfm ycli d o  s ju ze d a n ia .

w T  r y  e ś  u i u

rozseła pocztą oclone i franko za zaliczką tylko q

9  a i i \  l ( #  c e n t ó w

Y  koszyk ważący 5 kilo, mieszczący w  sobie 35 do 45 szt.
n a jlep szy ch  w y b ie ra n y ch  (226— I -12)

|| p o m a r a ń c z  i c y t r y  11
85 m ; E  S * »  Y  I *  V

iVHl.nr.i1na w ie lk ość 10 cni. d l. cygaru- nn papierosy.

K a r a s i n a  S
na kopalni b u rs -.1.11111 mają zas/.c/.l t donieść 
S/.an. kiipiijsej ni, ż,e wskutek odkrytych , 
oliliticb pokł adl  i bursztynu iv sw oich k o ­
palni u;b /. m /ą li ,' a o y s im ow n ie  do w ie lk o­
ści aż <l,i 3 0 °  0

Teini baiOezine lanieilli cenami spodziew ają 
s i ę  ulrzi mać iiśtulonę, lecz przez bezw arto­
ściow e i szkodliw e /.drowiu naśladowania 
narażona ś l i wę  u itiiralnc.go bursztynu.

C e n y

Trwałych c y g a r n i c z e k
w gustuwnyrli punlerliacli

wy ralii.my cb z poręczony cli

n a t u r a l n y c h  b u r s z t y n ó w .
i\r. ' iii. z łr . z ł r.

1. 12 dl* dawniej 20 teraz t>lko 5. -
U. J () 5 J ^

Ml. 9 ,, „  1* „  3 —
|V. 8 ,7 T> lt) ł- ?? -.50

p a d k o b ie r c y
iVr. cm. z łr . z łr .

V. 7 di. dawniej 8 teraz t jlk o  2 —
VI. 6 ,j »  >’ »  '-80
C y g a r n i c z k i  n a  p a p i e r u s y  c i e n k i e .
IWr. cm. z lr . zlr.

I. io  dl. dawniej Ja leraz tylko .1.—
11. 9 ,, „  10 „  „  2.50

III 8 ,, ,, ° v », 2.
IV. 7 „  „  «  „  „  1.80
V. 0 1.50

P o w y ższe  c e u j o łio w ią zu ją  nas p rzez b 
tygiłdnie ,vzd dnia o g ło sz e n ia  anonsu, puczem  
zastrzegam y sobie w danym  ra zie  p o d w y ż ­
szenie cen.

Z am ó w ie n ia  prosim y ad resow ać do j o d  

pisanego naszego reprezentanta.

IW - W  e  u n  w % t i e i i i i i i i
X . Dau.ptgas.se Sir. 11.

R o z s y łk a  za o lrzy m anie n a le ż y to ści lub 
za z aliezka. ( 2 lii.  3 — ,.)

W ydawoa i odpowiedzialny redaktor Jan Dankiewiczr
Naturalna w ielkość jO cm, dtugiej cygarniczki na cy gara.

Wodna koracja
we wszystKich chorobach.

Nie tylko w chorobach chronicznych 
(długo trwających) lecz także i w gorą­
czkowych, a przedewszystkiem dzecię- 
cych Chorobach, W  których delikatny or­
ganizm inną metodą leczniczą nie z wize 
dobrze się kwalihkuje, osiągnąć możua 
nader pomyślne skutk i, metodyczną i 
wczas zaprowadzoną wodną kuracją.

W oda udzielana zostaje w wyższej 
lub niższej temperaturze odpowiednio 
dla każdego wieku i stanu ch oroby : 
racjonalne użycie pojedynczego obktadu 
ze względu na jego formę, temperaturę 

trwanie jest Imrdzo często na pomy­
ślny stan choroby niezmiernie w pły­
wające.

Konsultacjo odbywają się w mie­
szkaniu podpisanego lekarza lic-ba 3 
w Rynku codziennie oil 2— 3 po połu­
dniu, zaś po za mieszkaniem każdego 
czasu.

ThhriMil n iu u stn n ,
lekarz w S t a n i s ł a w o w i e .

Dom i okzeraym gruntem
przy u licy Kamińskiogo. (d iw . w ązaej Za-

błotowskiei) pod liczba 51, (200-3-4)
J e s t  r. >v u III e j  r o l i  i il o  n a b y c ia .

B lić s z a  w ia d o m o ś ć  na m ie js c u .

!!Podajmy szczęściu rękę!!
4 0 0 . 0 0 0  m a r k

ja k o  główne wygrane szczęśliwym trafem 
nastręcza \% i e H i i e  r - ia f jn ie -
*ii«* l o j e r j e  |iientexii«°J, dozwolonej i po­

ręczonej przez |M*i»«tłV<>.
Korzystne wyrobienie nowego planu ’ cst 

tego rodzaju, że w przeciągu kilku m ies.eży 
w 7. oddziałach wyciągniętych będzie l i t . ( S i o  
w y jg r » » y < - l i  miedzy tymi znajdują się g łó ­
wne wygrane w ogólnej sumie 4(10.00(1 n;rk 
szczegółowo zaś :
j — « -

wygrane po m . s  a  o .  o n o
1 ] wygrane po U l . ■ ó l l l i o o
1 1 wygrane po in. ««»<». o « » o
i  1 wygrane po m. « »  0 4 1 0
fi 1 wygrane po ni. 1*0 « ( » « »
9 2 wygranyeh po D l . ■ 0 . 0 0 0

2 wygranych po Ul. 3 1 1 1 1 0 0
6 wygranych po ni. S 5 I I I M I
2 wygranych po m. 3 0 .1 1 0 0

12 wygranych po ni. 1 & O O II
■ 1 wygrane po 1U. 1 3 . 0 0 0

24 wygranych po m. ■ 0 . 0 0 0
4 wygranych po m . H O t  HI

j 52 wygranych po m . & 0 0 ( 1
108 wygranych po m . S O O O
214 wygranych po ni. 301111
533 wygranych po m - f  O O O
070 wygranych po m . 5 0 0
950 wygranych po ni. aoo

20,345 wygranych po m.
i t. d. i t. d.

nem, wydanym i potwierdzonym przez rząd 
Do najbliższego pierwszego ciągnieuif 

wygranych tej wielkiej od państwa poręczo 
nej loterji pieniężnej kosztuje :
1 ca ły  oryginalny los tylko (i ni. albo zł. 3 5C 
I połow a oryg losu tylko 3 m. albo zł. 1*7E 
1 czwarta część or. losu tyl l 1 , m. albo cnt. 9( 

Wszystkio zamówienia uskuteczniają się 
najdokładniej za nadesłaniem należytości za 
asygnatą lub listownie , albo za pobranien 
( zaliczeniem i całej należytości, natomiasi 
otrzyma każdy od nas l « >  o r y g i n K l n ,  
zaO]iatrzony herbem państwa.

Do przesyłek dołączamy bezpłatnie plar 
gry, jakoteż podział zysków na wszystkie o d ­
działy. Po każdem ciągnieniu rozeszleuiy oso­
bom interesowanym (nawet nie wezwani dc 
tego) urzędowe wykazy ciągnieniu

W ypłata wygranych nastąpi natychmiast 
pod gwarancją państwa i inożc hyc uskute­
cznioną na żądanie strony interesowanej n nas. 
lub przez naszych pośredników we wszystkieł 
większych miastach prowincyj anstrjacko- wę 
gierskich. Nasza kolekcja była jak się 
wało bardzo często szczęśliwą, wypłacaliśm , 
naszym interesantom naiwiększe wygrane, a 
to: po mark 250.0110. 225.000, 150 0 )0, 100.00.1, 
80.000, GO.OOO, 40.000 itp.

Przewidzianem jest, że przy takiem przed 
siębiorstwie opartem nn najrzu,niniejszej i>od- 
stawie można z początku na większy udział 
liczyć, upraszamy zatem, abyśmy mogli wszy 
stk e zamówienia uskutecznić z takowymi w 
najkrótszym czasie, a na każdy sposób przed 
l a  (J ru rt iili*  b. r. zgłaszać się

1 4  u  i i  !*(■■>« u  i  S i m o n
don bankowy iwoksljwy w 7.5l=łY3cx*Iomi^‘x3, 
zakupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju obli-

podstwowyeh, akeyj kolei i losów p o­
życzkowych.

1*. S. Dziękujemy niniejszeoi za zaufanie, 
ktorem dota f zaszczycani byliśmy, za ■ 
praszamy również do łaskawego a li­
cznego udziału przed rozpoczęciem no 
wego cingnimiia, a s;*i anicin uaszeiu 
będzie zawsze rzelelna usługa z-iskai 
bić sobie zupełne zadowolenie i w zglę­
dy Szanownej publiczności 14— >

Z drukarni J. Dankiewio/. t w StamsUwowie.


